
Informacja prasowa: Niebezpieczne portale społecznościowe 

W ostatnim czasie, rośnie liczba zagrożeń wynikających z korzystania przez dzieci z Internetu. Z pewnością wpływ na to ma fakt, że coraz większa liczba dzieci posiada dostęp i korzysta z Sieci. Internet z kolei, daje możliwości naruszania prawa na niespotykaną dotąd skalę. Szczególnie istotna jest kwestia bezpieczeństwa użytkowników, korzystających z usług portali społecznościowych, które są bardzo popularne wśród dzieci i młodzieży:
1. Serwisy społecznościowe (w szczególności randkowe) mogą umożliwiać pedofilom znalezienie ofiary oraz kontakt i możliwość uwiedzenia w sposób bardzo szybki i łatwy. 

2. Dzieci mogą uzyskać łatwy dostęp do materiałów o charakterze pornograficznym oraz zawierających drastyczne sceny przemocy. 

3. Kolejnym zagrożeniem, które uzyskało nowy wymiar i nieporównywalną skalę dzięki Internetowi i portalom społecznościowym, jest prześladowanie i znęcanie się na innymi osobami. Problem ten nasilił się szczególnie wśród dzieci. Dzisiaj nie wystarczy pobić, nawyzywać ofiarę, można przecież całe zajście nagrać, umieścić w Internecie, a później rozpowszechnić wśród nieograniczonej liczby Internautów, by wyrządzić ofierze jeszcze większe szkody i ostatecznie skompromitować, upokorzyć. 
Z uwagi na to, że do Rzecznika Praw Dziecka trafia coraz więcej skarg oraz próśb o podjęcie interwencji, dotyczących zagrożeń w Internecie, na przełomie lutego i marca br. przeprowadzono badanie kilkunastu największych portali internetowych (randkowych oraz oferujących możliwość umieszczenia zdjęć oraz materiałów audio-wideo w sieci), pod kątem bezpieczeństwa użytkowników. Przeanalizowano funkcjonowanie serwisów: fotofilrt.pl, twarzeee.pl, randka.wp.pl randka.iq.pl, randki.org, e-randka.pl, znajomi.interia.pl, eAmore.com.pl, sympatia.pl, randki.o2.pl, cafe.gazeta.pl, randki24.pl, grono.net, wrzuta.pl, video.google.pl. 

RPD skłoniły również do działania dramatyczne sytuacje, np. umieszczenie w Internecie zapisu gwałtu na nieletniej czy intymnych fotografii nastolatków, które zostały im wcześniej wykradzione, opublikowanie filmu z zapisem bójki pomiędzy nastolatkami oraz przypadki zamieszczenia w Internecie pornografii z udziałem nieletnich. Niepokój Ewy Sowińskiej budzą również sytuacje, w których dzieci poniżej 15 roku życia zamieszczają na portalach randkowych anonse towarzyskie. Najczęściej, aby zostać zarejestrowanym, trzeba mieć powyżej 14, 15 lat, ale już w przypadku portali: randki.org, znajomi.interia.pl, randki.o2.pl swoje profile mogły posiadać osoby dużo młodsze - nawet 10-letnie. Nieliczne portale zawierały anonse tylko osób pełnoletnich. Tymczasem, treść anonsów oraz zdjęcia i filmy umieszczane w serwisach miały niejednokrotnie charakter wulgarny lub nawet pornograficzny. 

Jak wynika z analizy 15 portali internetowych żaden z nich nie był w pełni bezpieczny dla dzieci i nie wyłącza całkowicie możliwości korzystania z niego przez małoletnich. Pewne ograniczenia wiekowe istnieją, jeśli użytkownik chce umieścić anons albo założyć profil. Nie dotyczą one jednak osób, które chcą wyłącznie przeglądać zawartości serwisu. Największe wątpliwości ekspertów Biura Rzecznika Praw Dziecka wzbudziły serwisy Interii oraz o2 z powodu braku skutecznych zabezpieczeń przed ewentualnym wykorzystaniem portalu przez pedofilów oraz strona eAmore.com, z powodu nagromadzenia treści o charakterze erotycznym lub pornograficznym bez umieszczenia jakiegokolwiek widocznego ostrzeżenia.
PROPOZYCJE RZECZNIKA PRAW DZIECKA 

      . 
     1. W opinii RPD umieszczanie anonsów osób poniżej 15-ego roku życia jest niedopuszczalne. Taki anons może zostać zauważony przez osoby o skłonnościach pedofilskich, co w konsekwencji może prowadzić do uwiedzenia dziecka. 

     2. Zdaniem RPD treści umieszczone przez użytkowników powinny być pogrupowane, a te niebezpieczne oddzielone i oznaczone. W serwisach powinny zostać umieszczone skuteczne filtry rodzinne. 

     3. Portal powinien zapewnić łatwy kontakt użytkownika z administratorem. Dla każdego serwisu powinna istnieć osobna skrzynka kontaktowa, gromadząca wyłącznie informacje dotyczące łamania prawa lub regulaminu portalu (tzw. abuse box).

     4. Analiza regulaminów portali społecznościowych wykazała również, że właściciele nie przestrzegają przepisów konsumenckich, doprowadzając do uszczuplenia praw użytkowników, a przez to znaczącego obniżenia poziomu ich bezpieczeństwa (brak w regulaminie procedury reklamacyjnej, regulamin niejednokrotnie w języku obcym, brak informacji dotyczących przedsiębiorcy). Ponadto nagminnie regulaminy zawężały odpowiedzialność administratorów za umieszczane w portalu treści w stosunku do zakresu określonego w Ustawie o świadczeniu usług drogą elektroniczną. 

      5. Rzecznik Praw Dziecka proponuje stworzenie przez środowisko właścicieli portali  zbioru zasad dotyczących bezpiecznego funkcjonowania serwisów. Liczy na odpowiedzialność właścicieli portali. W przypadku bierności RPD będzie zgłaszać przypadki łamania prawa do UOKiK, UKE i policji.

      6. Aby przeciwdziałać zagrożeniom wynikającym z korzystania z Internetu przez dzieci eksperci Rzecznika Praw Dziecka i Ministerstwa Pracy i Polityki Społecznej przygotowują kampanię edukacyjną dotyczącą zagrożeń w Internecie.
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Opracowano na podstawie raportu: „Badanie zagrożeń wynikających z korzystania przez dzieci z portali społecznościowych i randkowych”, Bogdan Kaniuk, Zespół Badań i Analiz, BRPD, Warszawa, maj 2007 r.     










